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Kalowice, czwartek, 14-go muren 1918.
Rednkcyn, administracja i drukarnia znajdują, się w Bvtnmm 

w a* • przy ul. Elektoralnej {Kurfürstenstrasse) 10. = ===

OGŁO8ZENA 20 fen. za wiersz 
legion 1019. •

Telegramy; „Zeitung Polak* 
Kattowltz

.POL A K-
z dodatkiem »Gość Świąt, ezny« 
kosztuie na 'wierć roku l,.>0 mk. 
Z odnoszeniem do demu 1,80 mk.

Kazdy anonent ’»tolaka jest ubezpieczony aa wjpadek śmierci wskutek nieszczęsna na 300 mk. a na ivypadek śim-j-d pn.ez utonięcie i w kopalń. 
----- :—- — 7-----P°f na >ołowę jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śmierć nastąpiła 

w eięgn f^godnia od dnia wypadku. Abonament musi być do 5. każdego miesiąca a przy kwarialn^m abonamencie do 5 oierwszego miasiąca kwart, zapłacony 
Wypadek musi być w przeciągu 21 godzin zameldowany — .Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczenie to sie znosi i nie istnieje.

u*- Dzisiejszy numer obejmuje 4 strony. '*C

( Ostatnie wiadomości
Sprawozdanie nuemie^kia.

*wtb.) Główna kwatera, 12-go marca. Wojna 
tia zachodzie. Nieprzyjacielska artylerya rozwinę­
ła rychłym rankiem na wielu miejscach frontu, 
zwłaszcza oomiçdzy Lvs a Skarpą, żywą czynność. 
Także wieczorem ożywiła się często walka 
ogniowa.

Na przedpo’u obustronnych pozycyi przyszło 
lo mniejszych walk piechoty.

Ogień angielskiej artvlervi na w tyle położone 
m’eiscowuści spowodował liczne ofiary wśród fran- 
cuzkiej ludności. Także Cambiai otrzymało kilka 
Docisków najcięższego kanbru.

W odwecie za nieprzyjacielskie ataki lotnicze 
9-go i 10-go marca na Stuttgart, Esslingen, Ober- 
tfirgiieini i Moguncję obrzucali nasi lotnicy osta­
tniej nocy Paryż obficie i skutecznie bombami.

Porucznik baron v. Richthofcn odniósł swoje 
27. zwycięstwo napowietrzne.

Z reszty widowni walk nic nowego.
Pierwszy generalny kwatermistrz 

Ludendorff.

Zmiana usiawy wybcijz« î'o paî’a^entu 
» akrejscii górnoś^skitk

Donosiliśmy za gazetami ' berlińskiemi, że dla 
dwóch okręgów górnośląskich ustawa wyborcza 
do narlamen^u ma zostać zmieniona. Są to okręgi: 
Królewskuhucki i Zabrski.

Z tego doniesienia można było wnioskować, że 
dwa nowe okręgi wyoorcze mają być ustanowione. 
Dotąd mieliśmy w obwudz:e przemysłowym dwa 
takie okręgi 1 to: bytomsko-tarnogórsku-królewsko- 
hucki i katowickn-zabrski.

Po otrzymaniu projektu nowej ustawy wybor- 
c?*i Przekonujemy się. że oba dotąd istniejące okrę­
gi obwodu przemysłowego pozostaną niezmienione 
co do obszaru, tylko nazwy ich urzędowe co do 
wył úrów uledz maią zmianie. Bytomsko - tarno- 
górsko-królewskohucki ma się w przyszłości nazy- 
wa o cręgjem wyborczym królewsko- 

Ickim, a katowicko-zabrski okręgiem wy­
borczym zabrski m. Cały zatem obwód 
przemysłowy górnośląski pozostanie co do wybo­
rów parlamentarnych tak podzielony, jak dotąd.

_ it )tna : m-.na tyczy się tylko sposobu wy­
bieram posła i liczby posłów każdego z obu 
Okręgów. Dotąd każdy okręg wybierał jednego 
posła anso itną większością głosów. W przyszło­
ści każdy ok ę; ma wybierać dwóch posłów, 
wprawdzie ze ną kartki, lecz systemem 
stosunkowym.

Kazúv wyborca nie będzie głosował na i 6* 
t-nego kandvdra, lecz na kilku, w obu okręgach 
górnośląskiego obwodu przemysłowego na czte­
rech. bo nowa ustawa przepisuje, że lista kandy­
datów może zawiera jeszcze raz tyle nazwisk, 
Ilu posłów okręg wybiera,

W obu tych okręgach stawały dotąd cztery 
partye do wyborow. więc bywało też czterech kan­

dydatów. Gdyby s.osunki partyjne się nie zmieni­
ły. będziemy mieli znowu cztery partye. ale cztery 
razy czterech kandydatów. •

Ustawa przepisuje, że aby zapobiedz zbyt wiel­
kiemu rozstrzeleniu głosów, ma się glosować nie 
na poszczególnych kandydatów, lecz na listy 
kandydatów. Każda partya bedzie musiała 
podać kom.sarzowi wyborczemu swoją listę z czte­
rema nazwiskami.

A nie tylko partya, ale i poszczególni obyva­
tele. byleby ich się pod listę kandydatów najmniej 
25pudpisało. To jest konieczny warunek, aby 
gîosv oddane na listę były ważne.

Z kandydatów, umieszczonych na v'szystkich 
listach wyborczych okręgu zostaną dwaj posła­
mi i to ci. którzy przy glosowaniu najwięcej 
głos o w otrzymali. N. p. w Bvtomsko -Tarno 
górskim okręgu otrzymali przy wyborach w 1912 
roku: Kandydat polski 20G71, centrowy 12 957, 
socyalista 11 534, liberał 10 I/o. Gdyby nowa usta­
wa juz bvla istniała, wybrani bv zostali Polak i 
centrowiec, bo na tych dwóch padło najwięcej gło­
sów. Albo ściślej mówiąc, przy wyborach byłabyś 
zwyciężyła lista polska i centrowa.

Może kto zapyta, dla czego listv mają zawie­
rać czterech kandydatów, kiedy posłów tylko 
dwóch się wybiera. Dzieje się to w tym celu, aże­
by jedny m zamachem wybrać zastępców po­
słów na wvpadek. że poseł umrze, złoży mandat 
lub w inny sposób posłem bvć przestanie. Obec­
nie w takich razach musiały się odbyć nowe wy­
bory. W przyszłości ich nie będzie, bo w miejsce 
posła, który ustąpił, zostanie posłem kandydat z li­
sty, która przy \wborach zwyciężyła. Zostanie 
nim bez osobnych wyborów. Wybierać się z dem 
będzie nic tyłku posłów, ale i zastępców posłów.

Oczy wiście też nie będzie wtedy potrzeba w y- 
borów ściślejszych, jak dotąd, bowiem 
nie absolutna, lecz zwyczajna większość 
głosow7 rozstrzyga.

Podaiemy tymczasem tylko główne rze­
czy z zamierzonej ustawmy wyborczej. Gdy par­
lament o tern będzie rozprawiał, podamy dalsze 
szczegóły.

S’raîy ?asyi.
Traktat brzeski stanowi dla Rosyi taka degradację, 

takiej dot^d nie zna historya. Sam uby.ek terytoryów 
obejmuje pi estizeń 1355 987 kim. kwadr.; ubytek 
ludności — 61 184 743 głowy.

Cyfry te — wedle warszawskiego-„Monitora” — 
składają się z pozycyi następujęcwch

Królestwo Polskie liczy 113 820 kinu kwadratowych 
z 13 500 000 mieszkańców. Litwa, o której się w 
hakiade mówi, obejmuje gubernie kowieńską, część 
wileńskiej i grodzieńską o lącznvm obszarze 121 840 
kim. kwadr, z 5 805 030 mieszkańców. Kunandya 
ma 2l280 kim. kw a 798 300 mieś kańcuw.

Dalej Ukraina w granicach zajńierzęnydi liczyć 
ma na prżestn eni Ó20 947 Urn. kw 34905 300 ir’n- 
Sż-kańców. linlandya obejmuje 373 6C0 kim. kwadr, 
z 3 241 000 nrics kaików. Estonia ma 20 248 kim. kw. 
a 507 203 mieszkańców. Inflanty mają 17 030 kim. kw. 
a 1 744 000 irdiszkai-cćw.

Wreszcie Rosya traci jeszcze okręgi zakaukaskie: 
Ardaban. Kars j Batum.

Ardaban ma 5 491 kim. kw obs.aru a 43 643 
mieszkońców. Kais ina 18 749 kim. kw. a 396 2**0 
wesikańców. Batum ma 6976 k’m. kw. a 183 100 
mieszkańców

Ogółem więc traci Rosya trzecią część swej lu­
dności.

los Polaków ca UkraMe.
Prüf. Dun.kowski, który przed kilku dniami 

pcwiucił z Kijowa do Lwowa, podaje w lwowskiej 
^Gazecie wieczornej«, następującą charakterystykę 
stosunków na Ukrainie bezpośrednio przed wej­
ściem ekspedycyi niemieckiej do Kilową:

Rosya upadła, można powieuzieć, w 24 godzin 
po ogłoszeniu przez ministra Guczkow^a nowegc 
regulaminu dla żołnierzy (począwszy od marca 
1917 r.) Daiszy rozkład armii i państwa postępo­
wał już w coraz szybszern tempie. Europa zdaje 
się być poraz pierwszy świadkiem tworzenia się 
republik, mnożących się z dnia na dzień, jak grzy­
by pu deszczu Ostatecznie też nie zdziwiło niko­
go, że wśród tych republik wyskoczyła pewnego 
dma i republika ukraińska, jako cel swój stawiając 
autonomię, jednak w ścisłym związku z Rosyą, 
swoim bratnim narodem.

Chcąc mieć oparcie wz swojej armii. Ukraińcy 
poczęli ściągać z frontu pułki swoje, przemieniać 
je. twurzyć nowe formacye. nadając im szumne na­
zwy, jak n. p. pułk Mazepy. 1 arasa Szewczenki 
Gogola. Chirrelnickiego i t. d. Równocześnie Po­
lacy wojska sw-e grupowali pod Kijowem. Na ten 
ruch wojsk polskich Ukraińcy w Kijowie patrzyli 
się krzvwo. Nartąnił pamiętny upadek Kierońskie­
go; puiki ostatecznie wypowiedziały posłuszeń­
stwo. Chaos i zamieszanie zwiększyły się; prócz 
depułatów żołnierskich i robotniczych, powstały 
włościańskie. W Kijowie wybuchła druga rewolu­
cja. Ukraiucy postąpili tu według recepty Chmiel­
nickiego; rozpoczęły się rzezie i rabunki; odebrano 
broń bolszewikom. W Knowie Rada Centralna 
proklamowała republikę, ponownie zaznaczając, że 
ściśle będzie z Rosyą złączona. W ojska jédnak 
były niesforne i niekarne, stoczył je zupełnie duch 
anarchii i rząd na nie liczyć nie mógł. Chwryc' 
sie wùçc wówczas demagogicznego środka: wydal 
uniwersał III. mocą którego pięć milionów morgów 
ziemi polskiej rzucuno na pastwę rozpasanego 
chlpnstwa. Powstaje prawdziwie d:*nłeiski ooraz 
niedoli posiadaczy polskich włości, którzy wy­
trwawszy do ostatka, wreszcie musieli uchodzić 
do miast przed motîoclieni, który wszystko równał 
z ziemią. Kijów w niedługim czasie liczył blisko 
306 OuO Polaków. Głównodowodzący komendant 
Szinkar wydal rozkaz. abv »wszyscy stale nie 
przynależni dn Kijowa, natychmiast miaslo opu­
ścili.« Gdy mii przedstaw ,ono. jaki los czeka Po­
laków'. odpowiedział, ze jest przekonany, że Idą 
na pewną zagładę, na głód., chłód i poniewierkę — 
a!e cóż znaczy życie Judzkie!

Nowo powstały rząd ukraiński nie mia! czem 
płacić żołnierzy, patrzył wńęc przez palce, jak żoł­
nierce ukraińscy sowicie »w\placali« sobie żołd 
grabieżą mienia polskiego. Pu miastach rozpoczę­
ły sę także raburk’. w sl lepach i domach robiono 
»wbvski«. Pastwą szału niszczenia padalo 1 mie­
nie žvdowskie; nie bvło jednak spccyalnych pogro­
mów żydowskich. Wkrótce zaczęło się znów psuć 
»w państwie ukraińskiem« Władza nie imała opar­
cia; rząd wydał więc olbrzymie plakaty, wzywa­
jące do zgłaszania się do »wilnvch kozaków«, 
przyc/etn ndrazu płacono każucmu ^0 rubli. Zgło­
sko się k:lkaset obdartusów. Anarchia szalała na 
ulicach; zastrzeliwanu ludzi na ulicach bez naj­
mniejszego puwodu. Od strzałów ucierpiała też, 
silnie kamienica Ginsburga. gdzie mieścił się kon­
sulat hiszpański. Na żądanie konsula, by rząd n- 
kraiński zarządził obronę i zapewnił bezpieczeń­
stwo. odpowiedziano, żc rząd me ma czasu zajmo­
wać się takicmi błahostkami.



o wąg-ezazie »delegatów« ?ikraLlskîch ta roko­
wania pokojowe do 3rześcia dowieaziano aie w 
państwie ukraińskietn z pewuem zdziwieniem. Wy­
brani przez mocarstwa centralne »przedstawiciele 
narodu« ociekali po prottu z Kijowa chyłkiem, po­
tajemnie, w pvzebraniu. To też Ukraina ule uznała 
pokoju, zawartego z »Ukraina« przez »rzekomy 
rząd«, który nie był rzecznikiem narodu. Naród 
bowiem — raz ieszcze powtarzam — pragnie re­
publiki ukraińskiej w połączeniu z państwem ro- 
syjskiem. Nic też dziwnego, że wkrótce w samym 
Kijowie wybuchła rewolucya, skierowana przeciw­
ko rządowi ukraiiTsk’etnu. który. Mik się okazało, 
na wojsko swe liczyć nie mógł. Dwa pułki zde­
klarowały się, lako całkiem »w’-ogie«, dwa drugie 
jako »neutralne«. Na pomoc miejscowym rcwolu- 
cyomstom przybył Lurawiew. komendant »syblr- 
sk:ch stnełków«: armatv lego zaięły stanowiska 
na przedmieściach za Dnieprem i stamtad ostrzeli­
wały miasto przez ośm dni i ośm nocy bez przer­
wy. Na gród Włod/ mierza padło około 17 000 gra­
natów, czyniąc straszliwie spustoszeni. Około 
tûOtV luazt zostało zabitych.

Widząc grozę położenia »rzad« ukraiński uciekł 
w nocy z Kijowa drogą Swiatosz"ńską do Żyto­
mierza. Sytuacya więc przedstawia się następu­
jąco: Cala Ukraina, z którą Austrya pokój zawar­
ła. składs się z kilku człenków rządu i oddanego 
jemu oddziału wolska rządowego. Natomiast są 
Ukraińcy, ale przeciwni rządowi, jakoteż przeciwr 
pokoiowd z Austryą. gdyż dążą oni do utworzenia 
republiki, zostającej pod wpływem Rosyi. Trak­
tat pokojowy był dla Ukraińców 
prawdziwą niespodzianką. Rzeko­
mi przedstawiciele Ukrainy nietyiko 
że nie stawiali żadnych warunków, 
ani wymagań, ale gdyby Austrya za-* 
źadała od nich odstąpienia Podola, 
Wołynia i B e s a r a h ? I, byliby z całą go­
towość la przystali. Jak świadczą 
o tem pisma rosyjskie i ukraińskie, 
mowy nie było o możliwości żądania 
Chelmszczvzry W Polonii kijowskiej tra­
ktat brzeski wvw'ołał łatwo zrozumiałe obnrzenie. 
W pierwszej chwili wiadomość tę uważano Za fał­
szywą nkutą w prowokacyjnych celach partyt- 
nvch. Niestety, było to prawda. Ukraińcy, pozo- 
vaF w Kijowie, winę traktatu składają na »nape- 
izonv rząd ukra.ński«.

Ciekawa jest rzeczą, ze w całym Kijowie — 
stolicy I kramy — niema nigdzie napisów ani szyl­
dów ukraińskich Nie słychać też języka ukraiń­
skie to. Do niedawna nie było ani jednego p!sma 
v »narodowym« iezvku. Osławiony Szulgin, reda­
ktor polakożerczego »Kijewhn-n?« (obecnie w wię- 
z-cn u. zamkniMv przez bolszewików), powiedział.

rdvbv w Warszawie, za czasów rosyjskich nie 
hyłr» wolno czytać ani pisać, ani mówić po polsku, 
to ? chwila srdv ostami żołnierz roiyjskf opuściłby 
s oiice pou stałoby tam natychmiast co najmniej 

seć pmn polskich. Tymczasem rok już blisko 
rr.ii.i o.l prokjlinnwania Ukrainy wolną republiką, 
»butiato. wody unłvneło z Dniepru a w Kiiow’o 
n«ród ukraiński o założeniu pisma ukraińskiego nie 

imyślał.
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Teraz napisał hrndlarz świaoectwo na pergamitńe: 
,,V/ imię św Trójcy, w Konstantynopolu, w so­

bot«* pr’ed kwietni? nedzlclą, drugiego roku panowz 
ma Andronikusa Augusta Cesara, otrzymałem od Naj­
wspanialszego Carla Zera, Wenecyanma, sumę cztt- 
reebset dukatów i sumę czterdziestu dukatów, za na­
stępujący towar : t

Za jedną grecka niewolnicę, w niewoli urodzoną, 
wieku nkoło osiemnastu lat, bez błędu, skazy ani zna­
ku, o natuialnych kasztanowatych włosach, piwnych 
oczach, dwaduestu osmru zdrowych zękach, walącą 
dwa a tyckie talenty i pięt- mm, a mówiącą trzema ję­
zykami: po greclu, łacinie i włoku — dukatów 40C.

Za dwie niewnlnict. pochodzące z Canais. (rodzo­
ne w niewól, wieku cz emastu lał, ndpo*^daiace 
knien cm Lucilla i Julia, zdrowe i czerstwe, nie tortu 
rowane, ani piętnowane, mające obw czarne włosy, 
czarne oczy i Jwad ieścia osim zębów, wyćwiczone 
do łużby pokojowej i mówiące zrozumiale po grecku, 
poo gwarancyą poołus/ne, j nie skłonne do kradzieży, 
dukatów 40 Razem dukatów 410.

Rustan Karaboghazji, syn Daddiirjan’a, handlarz 
Świadek: Sebastiar Umcbono, Wtnecyanin, subjekt ” 
Cmoxjno zauważył, iż pokwitowanie opiewa na 

cnerdziesd, zr miast na dwaazies. a cztery dukaty za 
obie służebniczki

— Rurtan Karabogha zji, Prawdomównym zwany, 
nie sprzeda je niewolnic po dwaąafcre dukatów — od­
parł handlarz z godnością — Zresztą gdy pan twój 
Przeczyta, *2 zanłacw» czterzie^ci, będziesz mord z

ł

Ælcmcy a Flnląufiya.
,Norcd Allg Ztg.” zaopatruje pokoj mwartv z 

Finiandyą w następujące uwagi. Zawaicie pokoju z 
i iłodew państwem fiat ia&tôem wäiaga pewnego wy- 
jośnJenia o cnarakterze miedzjTiarociowo-prawTiyn^ wo 
btc tego, że Finlandczycy" wrgóle nie prowadzili Jvoj- 
ny z Niemcami, co pod względem ,raktyc~nym nie­
możliwe by’o chociażby dlatego, że Finlandcz"cy wolni 
byli od służby w wojaku rosyjski cm, wzrtr.ian za co 
wnosili do skarbu rosyjskiego co rek pewną sum| 
pieniężną Jeżeli pomimo to Nitrncy za wi er." ją z Fin- 
landya tattit pokojový, tomzsnpito to skutkiem faktu, 
ze Finlmdya st^nowi’a część składową Byłego pań­
stwa carów’, z któiem Ni°mcv zr -idowaly się na sto- 
ple wojennej. Zawarty na zjsadzie tego faktu biąto- 
rycznego traktat pokojowy z Finiandyą tał sic konie­
cznym i z tego jeszcze wzgl du, że należy utworzyć 
t.-wałą podstawę do zawiązania w przyszłości. sfosun- 
ków pomiędzy Finiandyą a Innem! państwami, które 
uznały samodzielność i niepodległość nowego pr^stw? 
tak samo. j'k Niemcy, Rosya i inne państwa Przy 
nodpi :ywaniu traktatu pokojowero kanclerz Rzeszy w 
icrótkiem przemówieniu wyra ;ł nadzieje, że dzrki 
temu traktatowi znaczn’e wzm^nione beda kv1t"ralne 
i gospodarcze stosunki pomied y hT:tmcamj a F:nbn- 
dya, co oby posłużyło do utrwalenia wspólnej kerzy- 
’Ci w przyszłości. Sł~wa te kandela Rzeszy, oraz 
odpovned. pmewoi’n'rżącego deiegacyi finlandzkiej, 
kt«Çy umocnił wyrażony orzez kanclerza twdzieje i wy­
raz? wd ieczncść Finlandczdców, którzy osiągnęli 
swoją wolność dzięki zwycięstwu niemieckiemu, są 
p^H"wnym dowodem, jaką droga, zgodnie z życze- 
niznji obu państw7 układać sie beda w przyszłości 
strtBnki pomiędzy Fintendyą a Niemcami.

— Solidarność w Kole wkdeńsklem a narodo- 
wWetnokrscŁ Koło wiedeńskie tna w sv.o’tii sta­
tucie przepis, nakazujący członkom swo’m solidar­
ność. To znaczy, że wszyscy posłowie winni sie 
stósować óo uchwał większości.

Przed kilku dniami większość Koła wiedeńskie­
go postanowiła aby przy głosowaniu nad prowizo- 
ryum bndżetowern wstrzymać się od głosowania i 
wyjść ze sali posiedzeń. W imię solidarność1 wszy­
scy członkowie Koła, powinni byli do tej uchwały 
się zastósować.

Tymczasem dwie partyc nie zastosowały się: 
socyalno demokratyczna i narodowo - demokrrty- 
czna. Socyaliści, w liczbie ośmiu, wystąpili z Koła. 
Narodowi-demokraci natomiast domeśli zarządowi 

-Koła że odwołają sîç do rady naczelnej stronni­
ctwa. aby postanowiła, czy mają z Koła wystąpić, 
a tymczasem w obradach Koła udziału brać nie bę­
dą. Co rada naczelna powie i jak zadecyduje nie 
wiadomo, lecz cale zdarzenie bardzo jest znamien­
ne d>a narodowej demukracyi.

Dopóki uchv ałv pn lei myśli przez Koło po- 
wz.ęte. gwałciły inne partye. narodowi demokraci 
gło^li. ze poddać się pod uchwałę większości naj­
większa test cnota narodową a solidarność Koła 
na.iuwższein dla posła prawem, przeciwko któremu 
n?e ma apťacvi. W chwili. gdv większość Kcla po­
wzięła uchwałę nie po myśli narodowych demo­
kratów, od razu cnota naiodow^a przestała być dla

”utch najwyższą currnu b pnwo ^oidamości na1 
wvžszem prawem

Siowy kredyt vrojennv
Panamemoui niemieckiemu przedłożony zo­

stał nowy kredyt wojenny w wysokości 15 miliar­
dów marek. Dotychczasowe kiedvtv wynoszą 
109 miliardów, a w!ęc oo przyięciu przedłożonego 
razem wwnosić będą L24 miliardy mrrek. Z tej 
kwołv pokrvtvch zostało 72 miliardów bOO milio­
nów w drodze pożyczki wojennej.

Przeilstnwîciel niemiecki
• dla Ukrainy.

Przedstawicielem Niemiec przy rządzie ukraiń­
skim w' Kijowie zamianowany został pozasłużbo­
wy ambasador baron v. Mumm, k»óiy vwjcchal 
już. aby ebjąć swój urząd.

Po ufltąnienin Trockiego.
Szwedzki »Socyaldemukraten« dowiaduje się, 

że wiadomość o dvrnisyi Trockiego nie wywarła 
w Rosyi żadnego prawie wiażema. Pochodzi to 
stąd, ze z Trockim już od.pewnego czasu poważ­
nie słt w Rosyi v'ogole hie liczono. Uważano go 
prawie powszechnie za polityka, który nie będ?> 
w stanie utrzymać się na swem stanowisku.

Łłnlsze čntrygi ea i en 1y w ILosj-l
Szwajcarskie informacye, nadchodzące z Paty» 

ża. utrzymują, iż ententa zamierza zorganizować w 
środkow ej Rosyi nowy rzad, któryby uprawiał po­
litykę przyjazną koalicyi i tworzył nową armię 
rosvjską. Nowy rząd wspierałaby koalicya mili­
tarnie i dyplomatycznie. Gazie raąd ten miałby 
su'oja siedzibę, tego »Echo dc Paris«, z którego 
wiadomość powyższa przytaczamy, nie powiada. 
Jednym z głównych organizatorów całego ruchu 
ma być prezes misyi francuskiej Bertheloi. który 
z Rumunii wyjechał iuż do Rosyi śroflfcowej V/ 
Paryżu i S7wajcuryi przepuszcza ią jednak, iż cala 
akcya ta może mieć znaczenie tylko teoretyczne.

Koaliaya a Rnmnnia.
Londyńskie pisma*podkreślają. iż koalicya nie 

uzna nawet pokoju z Rumunią, jak nie utnafa daw­
niejszych pokojów z P.osyą i Ukrainą. Ale pomimo 
to daie się zauważyć, że stanowisko opinii w pań­
stwach ertentv do Rumunii jest intie od stanowiska 
do Rosyi i Ukra-m. Rosyę i Uk-ainę poteniało się 
bezwarunkowo, zaś z Rumunią wspólczuje się — 
na papierze.

MÊsypa wojskowa cnlenty ry Grecy i.
Według infoTnacyi »Nieuwe Rotterd. Courant» 

utv'Grzoni została w Atenach specyalna m»sya 
wojskowa ementy, w sklad której weszli przedsta­
wiciele Francy!, Anglii, oraz Stanów Zjednoczo­
nych. O Włochach informacye pisma holenderskie­
go nie wspominają. Zadaniem misvi tej ma bvć 
przeprowadzenie nteorganizacyi armii gieckic!«.

Mylne pogłoski»
W londyńskiej »Daily Mad« piszą, że rozno- 

wszechnicne ostatniemi dn:ami pogłoski o zamie- 
rzontm podobno wystąpieniu wojennem Argentynii 

Łzystem sumieniem sz< snaście dukatów zatr-vrrac dl? 
siebie.

— 7o nie byłiJjy uczciwie — zaoponował Omo- 
bono.

Rustii? 7. pohtowan em siv uśmiechnął
— Wy Wenecyanie nie rozumienie interesu — rzeki, 

ściągając sznurki worka ze zło<em.
Köka m.nut później Omobcno kroczył obok p»ywie- 

rzonyęjj jego pieczy lektyk, rozważając zdarzenia, jak’e 
mu się od wczoraj pzzytraldy. Jhk wiadomo, był cie­
kawym i gniewało go, że dzieją się w świccic rzeczy, 
o kLrvch on nic nie wie Co mogły znaczyć te na 
port • bez senou słowa: „na pięć palców i na cztery 
palce” i „po za woda”? W przeciągu kilku godzin 
spot’ al cztery osoby, które je ziialv i roztunialv. Jeśli 
były o»« hatlift tajnego stowarzysz ema, to osoby na­
leżące do nňgo powiňnvby się znać, jakże wfr mo­
gły spr edawmc jedna drugą ? Omobono tak sie za­
cietrzewił w łych dochodzeniach, że nic spostrzegł na­
wet, kiedy wszedł do domu swego oana.

Zeno bvł niewidzialnym. Służący jego tylko oddał 
sekretarzowi rozkaz napisany na skrawku »pieni. 
Niewoln ce miały być zaprov'ad 'one do pokojów dla 
nich przeznaczonych i tamże po-ostav/irne. Zoe w 
milczeniu wykonała zlecenie, a oHe jej służące pobie­
gły za nią, rozweselone jak ptaszki w iriaju, wszystko 
obejmując zackwyconem spojr'emem, nigdy oowitm 
nie bvŃ jeszcze w tau p'cknym pałacu.

— Oto jest aparf iment Kokom — rzekł Cimooono 
usuwając się na bok. — J idyby Kokona czego potrzel 
oowałj, to zechce do wnle jedną z dziewcząt przysłać, 
a zaraz roneazy jej wykonam.

Subjekt zdnwieny był. gdy lego pan niewolnicę 
„panią” nazwał, teraz jednak, gdy widział mchy jej 
i chód pełen godności, mimowoh przemawiał do niej 
jak do osoby na wyzuzein stanowisku. Zoe sktnęł 
gowj i weszb do ooko*u Czas jakiś nisłuchiw- ła.

czy też nie zamknie ją na klucz; ale nie, odszedł 
przymknąwszy tvlko drzwi za Sobą.

Zdjęła welon i zbliżyła się do cima wychodzącego 
na 'bt- Róg Dziewczęta rzuciły się zaraz dc ogla 
dinia piękn-ch mebli, bogatych dywanów i makat, wi 
sząrych lamp i pixiuszek ws’-lkiegc kształtu i kolon.

Poddwirły fcż szafy, pehic strojnych szał prze 
żnaczonych dla Zoe i rozmawiały z sobą na nuci, 
pani swej w rormyślauiu nie przeszkadzać Cieszył] 
się, iż sprzedane zoatały po miesiącu zaledwie muld 
i pizypąszc/ały, że nowy właściciel bardzo musi by* 
kontent ?c swej ntewoln cy, kiedy tak wiele p'yknych 
rzeczy oddał do |cj użytku. Zauważyły też, że wszyt­
ko brło now’C, nie musi więc być więcej kobiet w do­
mu, aż nareszcie przypomniały sobie, że bardzo są 
główne, bo południe dawno już nrnęio. Myśl ucieczki 
nic przys ła lin widać do głowy, bo 1 gdz’eib» zre­
sztą poszły? Los zbiegiych niewolm* nie był do po 
zazdroszczenia

Tymczasem Zeno siedział na bali cnie f zastanawK 
się nad tenr co uczynił. .Pnsfctpd pod wrażeniem 
chv li i wDnw swemu przekonaniu. Jedno tylkr byt,- 
jasnem, a mianowicie, że tak długo, jak nie podejmi® 
pieiiiędry Marc? Pesara, złożonych w domu banko­
wym Mar’na Comera zakupiona mewohrea była nie­
zaprzeczoną jegu własnpśdą, albowiem własnem Tło 
rem za nią z,'płacił Mnsi jednak powziąć ja', as dee 
zy co do tego putadu. Je^li zatrzyi’? Arithusę dh 
siei le, to musi za az postarać się o inną dli pr i 
cielą, lub też napisać mu, kt nie podejmuje dę jego 
zlecenia.

Jeśli jednal: \retliusa rzeczywiście nyła łylko oro 
dzoną niewolnicą, fo niepotrzebnie uniósł sJe rycer- 
skočci? i najlepiej by byłe gdyby odetfał ją 
necyi

(Clu daljzr mtisü



ï>o stronie enïenry nfe sprawdzają sTe. P*-zť ciwriie, ' 
katy dotychczasowy wynik wyborów w kraju 
świadczy o zwycięstwie dotychczasowej partyi 

■rządowej, tak że dotychczasowa polityka zagrani­
czna państwa będzie prowadzona prawdopodobnie 
w dalszvtn ćiafcu. Pogłoska o zmianach w polityce 
wojennej Argentyny i powstała na podstawie nie- 
iporozuftwenia.

Xowy minfctcr finansów w Anglii?
Według »Manchester Guardian« nie jest wy- 

kluczonem. iż dotychczasowy angielski minister fi­
nansów Bonar Laws poda się do dymisyi. Jego na­
stępca zostałby prawdopodobnie przywódca party! 
(konserwatywnej Chamberlain.

Asqnřth o pokoju as Bcsyą.
Były pre :es angielskich nfnistrów, Asouith, wy- 

głocif w Cu par, swoim okręgu wyborczym w Szkocyi, 
mowę, w której powiedział, między innemi, co nastę- 
pu'e: .. , .

„Narzucone Rosyl warunki pokerowe nie są wa­
runkami prkojowemi, lecz twardą, poniżający kapitu- 
tacyą. Trudno powiedzieć, co jest bardziej godne po­
dziwu: czy cyni m. z jakim te warunki narzucono, 
czy też łatwow' mość co do trwałości takich podstaw 
pokoju Jeżdi pokój ten kiedyś stanie się faktem, bę­
dzie on posiewem wewnętrznych i zewnętrznych waśni 
i konfliktów które rozsad :ać będą narody w ciągu 
kilku pokoleń. Zdaje się. że pokój ten ma ratyfikować 
ten ram parlament niemiecki, który powziął znaną 
uchwałę lipcową. Pokój, jakiego my pragniemy, jedyny 
pokój o trwał’/ warto'ci, musi być pokojem narodów, 
me zaś pokojem władców.”

Podając mewę Asquitha w streszczeniu, dodaje 
biuro Woiffa:

Nk di iw, że panu Asquith’owi nie podoba się 
(pokój państw centralnych z Rosją. Anglia oburzać 
się będzie na wszelki pokój, nie odpowiadający inte­
resom angielskim.

Wiemy, że układ międzynarodowy o którym mówi 
pan AsqJh, oznaczałby dla Niemiec ni mm ej n. wię- 

Icej, jak tylko przejaw panowania angielskiego w świę­
cie. Koalicya miała przecież możność zawarcia w 

'Brześciu Litewskim pokoju pows æchnego, odpow iada- 
jącego rzekomym ideałom Anglii i Ameryki. Żadne 
'z na~stw koalicyi nie skorzystało z tej sposobności, 
a to dlatego, że ideały koalicyi sprzeczne są z jej czy­
nami i jej istetnem przekonaniem i obliczone są tylko 
na to, aby wywołać odpowiednie wrażenie, zarówno 
wśród wiasnego miodu, jak i w opinii publicznej 
całego świata.

Koalicya, zamiast zawrzeć pokój, uważał? za sto­
sowniejsze pozostawić Rosyę jej losowi. Pomimo to 
Rcsya miała możność zawarcia szybszego i tańszego 
pokoju, lecz pr:eocz’la moment, dzięki niemądrej po­
l’ tyce Trockiego który chciał wywołać rewolucyę w 
całej Europie. Źres .tą to? czego państwa centralne za­
żądały od Rosyi, służy jedynie do zabezpieczenia po­
koju na wschód; ie.

Ameryka gotuje siq do pokoju.
Do „Vosshche Ztg.” donoszą z Rotterdamu, że 

delegaci międzynarodowych związków, którzy wrócili 
z Ameryki, mieli tam sposobność stwierdzić, że »więcej 
mm czyni się przygotowań do pokoju niż do woiny. 
Wszystkie ho Iowie i instytucye, stworzone dla celów 
wojennych w ten sposób były skonstruowane, aby je 
każdej chwili do celów pokojowych spożytkować mo­
żna. Niejedną z tych hodowli zawczasu już rząd 

^sprzedał przemysłowcom.
W świacie przemysłowym zn ić powszechne oczeki­

wanie pokoju. Przemysłowcy nie chcą swych fabryk 
przystosowywać do prodúkcýi wojennej na czas kroki, 
wolą tedy zmniejszać lub czasowo zawieszać produk- 
cyę. Związki fabrykantów chcą jak najprędzej wzno­
wi' handel światowy i w tym ctJu gromadzą olbrzy­
mie zapasy towaróv'. Domagają się też od rządu, 
by natychmiast po zawarou pokoiu zniósł wszystkie 
ograniczenia ruchu handlowego. Wiedzą tam, że An- 
ßba i inne europejskie rioca.stwa nie prędko będą 
mogły w. nowić swój handel i obiecują sobie olbrzy­
mie zyski po wojnie Dlatego też Stany Zjednoczone 
ostro pizeciwstawiaja się wszystkim angielski n pro­
jektom ogranie eń i dalszej walki gospodarczej. Ta 
proponowana przez Anulię wojna po wojnie nie mi .la 
w Ameryce najmniejszego odgłosu i Anglia mnsiała 
swej Pi*>pagcndy zaniechać.

' 1 l|***""* w u Li»i«iw

•VOJVA.
(wtb.) Berlin, jtj m.arta. (Urzędowe.) Jedna 

z naszych łodzi podwodnych zatopiła w obrębe blo­
kady nac«'rło Anglii 18 000 ton bruto register tonażu. 
Wśród zatopionych stdków byty dwa angielskie, mia­
nowicie parowiec ,,l 'alewood” o pojemności 2-120 ton, 
z ładunkiem 3000 ton węgli, przeznaczonych dla floty 
angielskiej w Scapa rlow i uzbrojony parowiec „Lar­
go” o pojemno, ci 1764 ton, z ładunkiem 2W0 tun 
węgli dla Belfastu Dw i inne parowce, z którvch je­
den o f nut Kici 4000 ton, wiozły ładunek n-asutu 
i oleju.

Xapcle
Teden z niemieckich korespondentów wejennych pi 

s?c w dniu 4. marca z Narwy: Około godziny 8 rano 
dotarły do Narwy niemieckie oddziały szturmowe, 
które po zajęciu Rewia i Dorpat ruszyły natychmiast 
w dalszy pochód naprzód. Zajęciem tego na północ 
położonego miasta graniczn go zakończyły sv’e dzieło 
oswodrenia Liwbndyi i Estonii Jeszcze w dniu 
2. marca przybył tomdoted umyślnym pociągiem z Pe­
tersburga rosyjski minister wojny Dyremo, aby zor­
ganizować obronę Narwy; wraz z nim zaś przybyło 
15CG marynarzy i czerwonych gwardzistów, którzy w 
połączeniu z robotnikami wielkich fabryk narwańskich 
mieli nadzieję powstrzymać pochód niemiecki przed tą 
ostatnią metą.

Na linii kolejowej Wesenburg — Jewe — Weiwara a 
nakoniec be; pośrednio przed Narwa przyszło do kil­
kakrotnych utarczek; dwa pociągi, zaopatrz« ne w arty- 
leryę i samochóćy pancerne, napełnione Rosyanami, 
zdołały dotrzeć poprzez Yt ciwarę az ku Jewe, gdzie 
nasze straże przedrze zatrzymały się na krótki spoczy­
nek. Po krótkiej walce ogniowej powstrzymała nasza 
artylerya pierwszy pociąg nieprzyjacielski, zburzywszy 
znajdujący się na pierwszym wozie przed lokomotywą 
automobil pancerny. Drugi pociąg zdołał ujść a wraz 
z nim uciekła część znajdujących się w Narw’e bol­
szewików, tak, że miasto samo zajęte zostało przez 
nas bez wali i.

Robotnicy widkiej przędzalni bawełny, fabryki amti- 
nicyi, fabryk sukna i towarów lnianych, które wszyst­
kie pooostaly nieuszkodzone, odłączyli & już przeJte.ii 
od bolszewików i własną utworzyli milicyę. Objęli 
oni straż nad fabrykami a głównie nad mostami, tak, 
że nigd: ie me przyszło do rabunków i niszczenia. 
Ruch kolejowy może być podjęty natychmiast; 2 do 
3000 wagonów lnu i 2—300 wagonów got wych tka­
nin bawełnianych stoją gotowe do wyshnia. Zapas 
surowców starczy na kîlka miesięcy i pra^a rozpoczęła 
się we wszystkich fabrykach od nowa. Także i w fa­
bryce amu’i:cyi znajdują się znaczno zapasy.

^msb*lc*n3e na froncie zachointai. .
(wtb.) Przez jeócóv’, wziętych w ostatnich dniach 

podczas walk kcło Tahure — p;sze „Montag” — do­
szły nas znamienne wiadomości o życiu Amerykanów 
we Francyi. Jak twierdzą jeńcy framuscy są przygo­
towania Amervkanów na pozór znaczne. Osiedlają 
się oni, jakby zamierzali tam jeszcze lat parę przeby­
wać. Budują własne koleje, zaklad: ją telegrafy i tele­
fony. Sprowadzają do tego własny maieryał, a pra­
cują tak spekulatywnie, jakby chcieli przy*em zrobić 
mały ,,businesse”. Większa część ich woi^k umieszczo­
na jest w barakach, "urządzonych z wi Ikiemi wygo­
dami. Budowle te składają się od dołu z betonu i że­
laza, wierzch zaś z drzewa. Znajdują się w nich 
sypialnie, jadalnie, pracownie, łazienki i miejsca do 
grv i zabawy. Wszędzie Amerykanie ur^ądzcią się w 
odosobnieniu od swych francuskich sprzymierzeńcóvz.

"(Seú? koaliey« -wy*rqžy?
Korespondent dziennica „New York Timea” miał 

rozmowę z generałem Fochem, który nowied.-ial, co 
następuj^: Przełamanie frontu francusko-angielskiego' 
pr~ez Niemcy jest niemożliwe. Jednakże Amerykanie 
muszą, by koalicya wygrała — dostarczyć koalicyi 
wojsk wraz ze środkami transportowemu, lotnikami, 
rnat^yalem wojennym, amunicją i t. d. Jeżeli Amery 
kanie uczynią wszystko, co możliwe, wtedy zapewnią 
koaicjd wspólne zwycięstwo i skrócą wojnę o wiele 
miesięcy. — W końcu Foch zaleca Ameryce i Japonii 
wyruszenie przeciwko Niemcem na Syberyi. Syoerya 
ject bowiem owem miejscem, skąd oba państwa mogą 
koalicyi przynieść nieć cenione usługi. Japonią i Ame­
ryka mus ą na Dalekim Wschodzie zorganizować prze­
ciwko Niemcom opór militarny i gospodarczy.

*© zawarciu pofceju.
(v'tb.t W d. iu 5. marca wystosował główny do- 

wódzca rosyjski Kryknko telegi am do gł wnego do­
wódcy niemieckiego na v/schcdzie, viskazując na wa­
runki pokoju, wecie których zaniechane być mają nie­
przyjazne kroki na froncie i zapytuj; c, czy wydane, 
zostały zarządzenia w celu zaprzestan a nieprzyjaznych 
czynności. Główny dowódca na wschód; ie wystoso­
wał na łcn telegram w dniu 6. marca odpowiedź na­
stępującą:

Zapr ostanie kroków nieprzyjacielskich ze strony 
niemi ckiej zarząd-cno na d ien 3. marca, guthinę 1 
w południe. Jeżeli pomimo to w dniu 4. marca przy- 
s łj do postcrególnych wali . to po stronie niemie­
ckiej ubolewa się nad tera. Przyczyną ich były, we- 
cług nadesłanych sprawoTdań, z jednej strony opór, 
jald wojska rosyjskie stawały w niekiorydi i’iejscach 
pochodowi wojsk nicnieckich w Estonii i w Ukrainie; 
z drugiej strony zaś n ^kiórc walk’ ną terenie wtelko- 
rosyjskim musiały być stoczone z mało zorganizowa- 
nemi bandami, ktćie występowały wrogo wobec na- 
s-ych woisk. Najgorętszem’ jest życzeniem najwyższe­
go aowćd. twa, aby także i te walki wkrótce ustały 
zupełnie i aby z drugiej strony konieczne ku temu 
podjęto zarządzenia.

Ze Sztrlhnhiu donos: a: 'Vedle urzędowych^wia­
domości z Fin’andyi usiłują zełmerze josyjscy i czer­
woni gward/iśei obejść warunki nAmiecko-rosyjskiefro 

úkladu pokojowego przez masowe bezprawne zantsyc 
wanie si : jako obywatele państwa finland zkiego

^rot/ie wiaïtomoScï wg
— (Marsz na Odesę.) Według „Dzbnnlsa 

Kijowskiego” ukrr.ii'1'ka rada centralna przyg; towuje 
wojsko pod dowództwem Pef.ury dla oswobodzenia 
Odesy i Charkowa od bolszewików W Charkowie 
rządzą wciąż jeszcze bolszewicy, w Odes'e jednak pa 
nowanie ich jest już mocno zachwiane. Żołnierze 
bols; ewiccy razem z czerwoną gwardyą tecoryzuja 
miasto i usiłują zabezpieczyć dobytek zrabowany, za­
nim zmuszeni będą cofnąć się ku wschodowi.

— (Armia finlandzka.) Biuro Woli a do­
nosi: Generał finlandzki, Mannercheim, ma nad .icję 
że za pomocą kadr iiiemiechcn doprowadzi armię 
swiją do liczebnej siły 183 000 żołriczy. ’3ęd. ie to 
armia zupełnie wysf irczajara do wypędzenia z je ■<? 
ojczyzny czerwonych napastników, jeśli d nie będę 
uważali za stosowne wycofać się «godnie z traktátem 
pokojowym.

— (Spór o ofenzywę.) , Berner Tageblatt*’ 
dowiaduje się z Paryża: Clemenceau pragnie, aby 
o'enzywe rozpoczęli Francuzi, pcdczis gdy generał 
Per in chce przeczekać ofenzywę niemiecką, aby nastę­
pnie przejść do kontrofenzywy.

— (Czy Argentyna przyłącza się ćo 
koalicyi?) Londyńska „DaLy Ciiromcle” dowia­
duje się z Buenos Arisnes, iż Argentyna pragnie na­
reszcie porzucić swoją dotychczasową ncmralncść 
i przyłączyć się do państw koalicyi. Pismo ang-dskie 
wiadomość tę przyjęło naturalnie z radością, lecz wia- 
domość sama nie została dotąd urzędowo sprawdzoną. 
Utrzymują tylko, że poseł argentyński w Waszyngtonie 
zawiadomi! o tem rząd Stanów Zjedn-jczony Gło­
wnia chodziłoby nie o pomoc nJitarną, ale o to, że 
cały wywóz z Argentyny zostałby odtąd rezerwowany 
wyłącznie tylko dla krajów koalicyjnych. Zre^ tą p>, 
dobna pogłaska rozpowszechnianą była w pasie ko- 
almyjnej już kilkakrotnie, ale nigdy doł§d n e spra­
wdziła się.

— (Wojska amenykańskie we Francyi 
niePczne) W parysl.iera „Tenüpsie” wydrukowano 
wywiad z obecnym głównym dowóacą w’ojsk amery­
kańskich na froncie francuskim generałem PerAngh em, 
który oświadczył, że wojcka amerykańskie na zacho­
dnim placu boju są dotąd mało liczne, by mogły, 
przyczynić eię od razu do szybszego przebiegu walk 
wiosennych. Ale jednocześnie wyraża on nadiieję, iż 
w przyszłości uda się przeprowadzić na f-oncie ope- 
racye za pomoc? nowych posiłków z AmetyH.

— (Sojusz japońsko-chiński.) Londyń­
ska ,-Daily Mail” zaznacza że sojusz japouko-cniński 
des: edł juz nawet fcrmalr-ie do skutku. L ctyczy on 
głównie wspólnych cperacyi wojennych w-Syberyi

4,U°lo iisy$iraqe skarbowe- 8. pożycza 
wojennej do wylosowania.

Jak już donoszono, bęuą znowu do 5% - pr icen- 
towych zapisów do księgi długów wydawane pro­
centowe asygnacye skarbowe pod tern’ san emi warun­
kami, jak przy 6 i 7. pożyczce wojennej. Kurs ich 
9S% p’recehtowy zapewnia podpisującym polieiame 
4,6% procentu, a kurs 110% przyc wylosowaniu daie 
im możliwość zysku 12%. Asygnacye skarbowe wy- 
Irsowane będą co pół roku grupami i ums7ą być naj 
później do 1. lipca 1§67 pokryte. Zysk z wygranei 
może się zresztą w przyszłości jesreje powiększyć, 
gdyż przy obniżeniu stopy procentowej na 4%, kłóre 
— w drodze wypowiedzenia - może nastąpić naj­
wcześniej 1. lipca 1927 kurs wylosowania podniesiony 
zostarie na -’5%. Przy dalszem obniżeniu słopy 
prixentowq na 3J^%, które nastąpi najwcześniej w 
10 lat pp pierwszem wypov iedzen?!, podwyższy sie( 
kurs wylosowanych asygnary" nawet na 12C %. kto 
jednak nie chce z tego korzystać,, może po wypowie­
dzeniu asygnacye skrrbov.e kazać sobie wypłacić po 
cenie noiTu-alnej.

W takich warun\ach niejeden z pcdpi ;ujących ży­
czyć sobie będne dawniejsze swoje 4)4% asygnacye 
skarbowe zamienić na nowe. W tym celu postanowiła 
admini-tracya ffiaftsćw Rzeszy, iż każdy podpisujący 
może zamienić podwójną i’ość wymieniowych poprze­
dnio papierów.

Knnystne warunki zysku, zmniejszona ilość asy- 
gmcyi ckarbowych wskutek spłacenia, dalej dobre 
opro" mlov’anie będą wywierały bez wątpienia jak naj­
lepszy wpływ na kurs tego pjpieru NaNralnie kaldyt 
musi się sam zdecydować, ay woli zapis do księgi 
długów, czy tez asygnacye skarbowe. Kto atoli chce 
pieniądze swoje na dłuższy czas ulokować, ten bez­
warunkowo wybier.e asygnacye, Itóre są znal-omitem- 
miejscem ulokowania kapitału. Pierwsze wylosowauie 
tego z okar'i 6 pcżyc-ki wojennej note© slworzanegc, 
papieru wartościowego już się oobyło. Dnia 1. bpea 
i, b. wypłacane bedą cztery grupy asygnacyi skarbo­
wych no H0%. Właściciele asygnacyi 8 pożyczki wo­
jennej również nie potrzebują długo czekać na termin 
wylosowania, bo nastąpi on w styczniu r- D. fæF*i 
wszym terminie wylosow.iną zostanie trzykrotna ilość 
grup, aby w ten sposób nowe asygnacye skarbów« 
zrówrać z asygnacyumi 6. i 7. pcžvczki wojennej-



Wiaifflfiiści z !’!'żS7’,ch i OíIszfbíi skon.
— Celem uóirńęcla braku mulet szych iiilesz- 

«3ń po wojnie kompetentne władze państwowe no- 
»zą się z zamiarem Zniesienia zakazu zamieszkiwa­
na poddaszy i piwnic. PozaUm ma sic zaprowa­
dzić pewien rodzal kartek na mieszkania odpowie­
dnio do liczty osób w rodzinie; większe mieszka­
nia zostaną podzielone na mniejsze, o czem zresztą 
już dawniej donosiliśmy. Berliński socyalistyczny 
»Vorwärts« zwraca się przeciwko urządzaniu mie­
szkań na poddaszach i w piwnicach ze względów 
zdrowotnych, natomiast godzi de na poi’. al więk­
szych mieszkań na mniejsze. Wobec ogólnego bra­
ku mieszkań, rodziny składające się z niewielu osób, 
lecz za to tern majętniejsze, nie powinny zajmować 
mieszkań o 10 du 15 pokojach, z których większa 
część jest zupełnie zbyteczną.

— Towarów nabyty ch za kartkami nie wolno 
obkładać aresztem. U pewnej kobiety zjawił się 
komormk sądowy i za długi obłożył aresztem cały 
ej zapas tj. 15 centnaiów bryketów. Trzeci senat 

dla sprawy cywilnych przy sądzie ziemiańskim w 
Magdeburgu uznał aloH postępowanie komornika za 
niedozwolone i zn:ósł areszt, dowodząc, że kobieia 
oddawszy wydzielane jc.i znaczki przy zakupnie 
brykietów, które jej nastęnnic obłożono aresztem, 
nie mogłaby już przez całą zimę nabyć opału, co 
sic sprzeciwia przepisom par. 811 zawarBmi w ustę- 
p:e 2 prawa o piocesach cywilnych, gdzie powie­
dziano. ile opalu zestawić należy dłużnikowi,

— DyTckcya kolejowa donosi, że z braku far­
by wysyłający pudła frachtem nie zaopatrują ich w 
namałowene sygnatury lub adresv, lecz przywie­
szała łe na tabliczkach drevmianych lub tekturo­
wych. Ponieważ przesyłki Pachtowe bywałą czę- 
sto przesuwane zdarza się, iż tabliczki z adrcsem 
lub sygnaturą giną, a przesyłki nie mogą h yć odsta­
wione ra miejsce przeznaczenia. Wobec tego zwra­
ca dvrekeya kolejowa interesentom ponownie uwa- 
gę ra to. iż adres lub sygnatury koniecznie nama­
lować należy na przesyłkę czy to farbą czy koloro­
wym ołówkiem.

— O niszczenie myszy 1 gąsienic. Na drzewach 
owocowych pełno widzi się gn’azd gąsienic, co za­
graża poważnie urodzajov owoców. Należy więc 
zawczasu usuwać Je. gdzie tylko można je zauwa­
żyć i dosięgnąć. Można się spodziewać, że z wio­
sna znowu pojawią *lę na polach mvszv Obowią­
zkiem każdego rolnika jest zapobiegać Ich rozprze­
strzenianiu się.

Byłom. (Szajka złodziejska). Nocy 
onegdaiszej patrolujący urzędnicy kryminalni przy­
trzymali w pobliżu koszar szajkę złodziejską. 
Dwóch członków szpiki dolało zbiedz podczas 
gdy inni dwaj złodzieje wpadli w ręce tainych po- 
lievantów, a mianowicie pewien żołnierz, którv był 
.- biegł z garnizonu i Jakiś cywilista. Złodzieje mieli 
worek pc*en świeżo ubitego drobiu i żywą kurę.

— (W s p o m n i e n i c pośmiertne). Smu­
tna barüzc doszła nas wieść, że oto w nocy z pu- 

nlcdzk.Iku na wtorek umarła śp. Walerya Chora- 
szewska. matka znanych w szerokich knłach pań­
stwa Wolskich z Bytomia. Wieść to tern smu­
tniejsza. że niespedz cwana — wszakże jeszcze 
przed kilku dniami zmarła Pani zdrową była i czer­
stwą a tak pi lną życia i humoru, że usposobie­
niem swciri ożywczo oddziaływała na wszystkich, 
co Ją bliżej znali. Zmarła po krótkich, lecz bar­
dzo dotkliwych cierpieniach, po dokonanej ciężkiej 
operacyi. W niezbadanych swveh wyrokach nie 
dal Jej Bóg dożyć końca nieszczęsnej wojny i po­
czątku lepszych dla nas ćżasów, w których nadej­
ście zacna Zmarła wierzyła oała du«eą. wiarą tę 
zasilając nieraz wątpiących i słabych. Żywym 
swym umysłem obejmowała Zmarła wszystl ic 
dziedziny naszego życia publicznego. żywem też 
i w spolcznjącem sercem brała udział w życiu 
swych znajomych i przyjació’. Dla każdego mia­
ła serce wylane, dobre słowo 1 dowcip ożywiają­
cy; dla wszelkiej zaś nędz* i biedy dobroć nieprze­
brana. Niechże Jej to wszystko Bóg wynagrodzi 
wieczną światłością w niebie, a osierocone śmier­
cią Jel dzieci i wnuki niech pocieszy i ukoi.

— Karty eh It bu we stały się od jakiegoś 
czasu przedmiotem handlu. Policy» udało się po 
dłuższych wysiłkach wykryć handlarza kart chle­
bowych w osobie pewnego zcccra. zatrudnionego 
w niemieckiej drukami, w której miasto marki na 
żywność drukuje. Zcce^ nabywał karty po jednej 
marce, a sprzedawał je dalej po 4 mk. Zecera are­
sztowano.

— 7 kopalni »Versuchschacht« zbiegło 2-ch 
wlęźmow. skazanych na dom karny. Skazańcy po­
chodzili z Ber I r a.

— fK i dzież 78 tysięcy marek). 
Dwie żydówki z Galicyi. które handlowały różny­
mi tow arami na Slasgu. a później w Berlinie, gdzie 
płaci się za wszystko o wiele więcej niż w naszym 
obwodzie przemysłowym, przybyły z Berlina i oa- 
ły 78 tysięcy marek pewnemu żydowi z Będzina 
do przechowania. 2yd ten sprzeniewierzył swym 
rodaczkom pien.ądze i uciekł wraz z svnem (gaze­
ty niemieckie pNzą znowu. że przeniewiercą jest 
Polakiem). Policyi udało się aresztować syna prze­
siew ercy i on też zdradził, że pieniądze ojciec 
ukrył w piecu w mieszkaniu w Będzino. U'zadza- 
fccy policyanci rewizyę w mieszkaniu żyda, zna­
leźli leszcze 73 000 marek, które wręczono żydów - 
kom galicyjskim.

Rozbark. (W alka ze złodziejami). Ro- 
licya tutejsza przytrzymała na ul. Szailejskiej 
dwóch robotników. Machotç I Lazaja. którym ode- 
urała różne narzędzia złodziejskie i pęk khiciy. 
Krótko przed aresztowaniem ich, policva w' Szar- 
ieju zaskoczyła dwóch włamywaczy przy »robo­
cie«. Jeden ze sprawców uderzył policvanta Słotę 
sztabą żelazną, poczem obaj włamywacze ucinkli. 
Bvć może, że aresztowani w' Rozbarku Podejrzani 
robotnicy, byli owvmi włamywaczami w Szarleju.

Mac’ejkowlcc. (Po trzech latach). Żoł­
nierz Piotr Morawiec i Jan Gońda zaginęli na fron­
cie przed 3 laty. Dopiero w tvch dniach nadeszła 
od nich wiadomość, że przebywają jako jeńcy w 
Rosvi.

M!Tîulczyc-e. (Zrady g ns ! n a o f). Radzie 
gminnej przedłożono budżet na r. 1918, kończący 

ię w docl/xtoie I rozchodzie sumą 379 000 marek. 
Podatek nie będzie podwyższony. Na zaponiop 
dla niemieckich jeńców zagranicą wyznaczono 53 
marek. Wybory gminne odroczono o cały rok. 
Rad? zgodziła się na podrożenie prądu elektryczne­
go z 20 a 25 fen. od 1 kwietnia począwszy. Pr? I 
dla celów przemysłowych nie będzie droższy

Zaborze, <N I e s z c z e ś c i e). Robotnica w 
koksowni, Anna Hübner, lať 17, usiłowała przejść 
przez tor pod wagonem pociągu ciężarowego i po­
szczęścić chcialo. żp pociąg ruszył właśnie w chwi- 
li. gdv robotnica byłi pod wagonem. Koła nrzc- 
szł” przez nies, częś/iwą, która natychmiast ducha 
wyzionęła. Zwłoki jej rmleszczono w kostmcy w 
Zabc-zu.

S wiecie. (V/ a 1 k a z bandytą). Żai darrn 
Wl’ke aresztował ściganego listem gończym Mcyer- 
holza z Sierosław.a. Gdy chciał go przełożonemu 
gminy w Drzyclmiu ndd: ć celem dalszego rranspbr- 
łu. kbył M, niepostrzeżenie ffewołwcrn i wypal-1 
do idącego przed mm żandątflja. Kula przeszyto 
mu piersi i wyszła na plecach. Ranný minio to zfr - 
łał napastnika ubczwładnić. nałożyć mu kald "iM i 
do przełożonego gminy obstawić. Zranien’1 żan­
darma jest p?der ciężkiego rodzaju, ’ecz, jí sl; 
zdaje, nie zagraża życiu.
LJ----  -------wull i mm mwnu.i ami*«

Sprawy towarzjdfw. zebrani. ohftwý FU.
Siemianowice. Przedstawienie anmiorsk:e nr • 

Tow. gimti. „Sokół” w ni:dziclę. dnia 17. marca o fi 
wierz, na sari p K >łod?’en. Reofnnra -ya pod dwæma l? airi. 
ul. B\tomska. Odeprsn^ będzie dramai h'stcnczry w pięciu 
akiach J czasów tróla fana Kaziunerza p t. i)br<>na Cze .o- 
howy”. ćwiczenia dmhów i d-dnn n-zji ildi kr- r:." O 

liczny udział uprasza Z a r T a ’.
MlWJKW—wnw !■■ ■> winMiwrti——iwi-iniiawi m^i nw.fij i\

— święci Wędrownicy. Lsącndv Ind we. NakU.
denni czcionkami Drukarni i K ęgami 4w. T ’jrip^ka. I* ri A 
iat8. Stron 60. Cena J,Qą mk. — WSrfid V'du i mlojnc/y 
cieszą się zawsze wblk’ poczytnoirją k'crhv, wrpóle
wszystko, co ubrano w szalę fanłastyz-ą. âwiyci V•; łrnwnifv, 
ło lekitma zastosowana do po'rzeb i poziomu !n.!n i r-’odzteżv. 
W cpnwiidsnie wplótł autor winie i.rend i w-rzrfi zwinaa- 
nvrh z o-sr>bi} Chrysfi«’ i {w Pio*rn. a snop t !>nvc’> wfrćd 
Itidn n.-isiag». Ną kor/víf książki prKrfftiíih tsV4,* Kibarwa­
nie Innw.rvr'cme r pf ldrveti w.darzrl podczas r,rywt6niq 
węlrówki (w W'x1ro'vmk',>w. Ksiażk- z rřýtna ok'' ’ka 
z oryginalna ihm’racya Bogdana Nowakowskiego.

— ( Sw. Alfons Murza Litnaori. O umiłowań it 
Pisa lizusa w żyr in codzitnnen. PrrW: ma- 
czyt z wlosk.eoo ks. A<! ’f 7ó’towski Ç. S5. R. Nr i ładem 
i czcinnkam Drnk-im» i K^ęgarm «w VoînecPs. Fc-r.ifi

. Stron 300. _ Cena 4% mk. — Dziel? 4v AIotvi 'V', o. 
wadain wvtniganîoni i potrzebom w- k’^s cr>r’; nyrłi, 
a forma niewzszukana i dyl prošiv rýtítjko, že mc zraż"^. 
J-cz raciaj przycmosia. nk?.Z|ij»c ot b e dr • v Vilem i wznic 
siej. Stył i jezi-k flótnarzenia jest popniwt v
—■w—   iu — irvLWSBmieBWiiKUHT .».-ri v rwn.

Nnhhr’em „PcHia” st 'łki W’-d?v n. ? oer dp 
w‘Kurwicach. — Drukiem dntkarci .Kptoiika”, spółki 
wydryvnicrť' z ogr. or’pcw w Bvtomij — lu ťaktor 
oJpowiedJalny: Adam Napieialski w B,tv. i

ZwyezajHB We Zelrame
f odbędlie się

io plýeh. dnia 22. marca tsis
o go'*aínfe ft po polnďnia

< Bytomiu G -S , zr lokalu bankowym przy 
ulicy Tarnogórskiej nr. 4.

Wstęp tylfce czloiik^tn dazwoldw1-
Bytom G-Ö., doit 14. muroa 1917.

Pc zukuje bję 

dziewczyn uo wznoszenia gnei 
w IŁr6le^vskfie{ 1 tucie. 

Zgłoszenia dc 
J. Ilüus^ieta w Król Hucie, 

Marienstrasse nr. 16.
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Many jeszcze na sprzedaż większą ilość

Kalendarzy książhwpi
oa rok Í9ÍS

Kto jeszcze nie posiada Kalendarza, 
niechaj sobie zaraz zamówi. —

„Katolik“ Spóika z ogr. noręką Bytom G.-S.
ulica Eiektoraina (Kurfürstenstrasse; 19.
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